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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
W arszawa 28 P aź dzi erni ka . 
j e n e r a ł  Ma jor  Pecherzewski  

Romm endan ł  Miasta S to ł ec znego  W a r s z a w y .
W  za m ia r ze  p r z y n ie s ie n ia  u lg i  m ie s z k a ń ­

c o m ,  sz c z e g ó ln ie  u l i c  p r y n c y p a ln ie y sz y c h  , 
k tó r y c 6 d o m y  z b y t e c z n ie  k w a t e r u n k ie m  sjt 

p r z e c ią ż o n a ,  p o l e c i ł e m  u rzęd o w i  m u m c y p a l -  

n e m u ^ p r z e k w a te r o w a n r e  n ie k tó r y ch  w o j s k o ­
w y c h .  Z  te g o  p ow odu  o f f i c e io m  w o js k a  p o l ­
sk ieg o  , i ż o n o m  t y c h ż e ,  pra w o  do kw ater  

maigcyrr, n a r z e c z o n y c h  u l ica ch  za k w a te ro w a ­
ny m  , w s k a z a n e  będp k w a tery  w o d lc g le y -  

• t y c h  u l ica c h  na m ieś  ac l is topad r. b.
I c h m o ś c  o f f ice ro w ie  i żo n y  o ff ice r sk ie  w  

P o w y ższy m  przy pa dk u  (nayH uigce  s ię  , zg ło -  
*ł g s ię  przeto  po n o w o  bilety  do depu ta cy i  

k w a t e m ic z e y .

S ąd  A p p e l l a e y i n y  K ró les tw a  Polskiego.
S t ó s o w n ie  do r ozp orządzen ia  w y s o k i e j  

^ ttn m issy i  rzg d o w ey  sp ra w ie d l iw o śc i  z dnia
( 1 0 )  paźdz: r. b. o g łasza  dla w ia d o m o śc i  

Publivzaey ,  l u t y  m e c e n a t ó w ,  *uv, oktetów, k o ­

m o r n i k ó w ,  i w o ź n y c h  n a d e ta to w y ch  przy *g- 
dz e  a p p e l lo c y in y m  , którzy do s p r * w o * a n ia  
o b o w ią z k ó w  p r /y  puszczonerni z o s ta l i ;  a to  

w c e l n , iżby in te r e s s o w a n e  w t w y c h  spra­
w a c h  do n ic h  u d a ć  się  m e g ł r .

L ista  ta k o w a  iest  następm ąrn : m e c e n a s i :

A n to n i  Ł a b ę c k i ,  W o s c i e r b  W p s :u n  ń«ki,  Fr-m-  
Ciszek Z i t - m ię c k i ,  H i« c v n t  B ienk'»*wicz,  A n ­
ton i  M a le w s k i ,  Jan I z d e b s k i ,  P ankracy  So-  
ż s ń s k i ,  Jan K a m ie ń s k i ,  J ó z e f  Mokotowski , 
L u d w ik  L e w i c k i ,  D a w id  T o r o s ie w ic z  J ó z e f  

P a sc b a l ik i  , Jan T a d e u s z  W o ło w s k i  , L a w e t  

J W a n k ie w  cz , A d a m  P r ę d z iń s k i ,  P a w e ł  P iąt­

k o w s k i ,  A dam  T u r o w s k i ,  C spryfln  O sso w sk i ,  
Jakób R u d n i c k i ,  M ik o ła v  C h u d z iń s k i .

Adwokac i  : J ó ze f  Podgórski ,  A l ex»nde r  ł  u- 
b i eń ik i  , J oz e f  P ło s k ' ,  Ad am R o ż e n ,  F *T x  
J a s ń s k i ,  W o v n e c h  B'e ]«nowsk i  , K anty  
K o h i b ń s k . ,  J a n  Zawa dzk i ,  Karot Ogrodowicz  
J an  Kanty  Woło wsk i ,  Ludw-k  Szy hms k i ,  F r a n ­
ciszek G r o s s ,  F r anc i s zek  Przezinsfet .

R o m o r n 'c y :  W o y c ie c h  J a n o w sk i ,  S te fa n  O-  

l ip o w sk i .
W o z m  a a d e u t o w i : Jan B a r a n . r i L i ,  M a c i e j
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Z a r k o w a k i ,  W a l - n t y  Koszykowski  , A n d r z e j  
S zyposzyńsk i, W a l e n t y  Szyposzęnsk i ,  I gnacy  
W o j c i e c h o w s k i ,  J akub  Szmigrodzki  , Anton i  
T o ło c zk o ,  J a n  Kciźmirowski  , F e l i c j a n  Rogo 
wskl .—  W  fV ars za wie d.  25 P ‘Ździernika  183 I .

Radca  S t anu  Prezes:  !Yyczechaiuski .
S e k r e t a r z :  Geroszewsk i .

S ła w n y  dokto r  H i l l e ,  w ys ł any  zeszłego la­
ta  od Saski ego r ządu  do Warszawy dla p o z m -  
n i a  chol ery ,  w y da ł  przed k i l k u  t ygodni ami  
dz ie ło  o swoich  spos t rzeżeni ach  nad cho ro ­
by tą  poczyn ionych .  Dz ie ło  to, s t a r ann i e  
w yp ra co w an e ,  poł ączona iest z kar t ą  t opo ­
graf iczny,  określał  ącą k e r u n e k  w l ak im c h o ­
l e r a  w Polsce i o śc i ennych  k r a i ach  rozszerzy­
ł a  s i ę ,  i z w yk az e m  t a be l l a r yc zn ym  cho l e ­
ry c z n y c h  wy lec zon ych  i u m a r ły c h .  A u to r  z 
wdzi ęcznośc i ą  uz na i e  go r l iwe  s t a ran i e  , z ta 
k i e m  nasi l e k i r z e ,  a m ianowic i e  dok to iowie  
Ma lcz  i L e o  u ła twi l i  m u  os i ągnięc i e z a m i e ­
r zo ne go  ce lu  podróży.

—  Na os t atn i e  targi  War szawsk i e  dos t awio ­
n o  Żvta korcy 2300.  P szen i cy  korcv 355.  
G r o c h u  kor .  34.  J ę cz m ien i a  kor.  1214.  —  
Owsa  kor.  163 j .  S iana f u r  691,  p r zy pęd zo ­
no  Wołów 699.  — Wiep rzy  2o2.  Ba ranów 
1 1 8 2 } równ ież  i i nnych  p rzedmio tów  c ągle  
znaczna  p rzybywa  ilość.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  
P e t e r s b u r g  11 P a ź d z i e r n i k a .  —  U k aze m 

z d. 23 i .  m, N a t i a ś n  e r s zy  C-Sarz J t n ć  u- 
powaZn i ł  r n in i 9tra ska rbu  do puszczeni a w 
obieg  trzeciey seryi  bi letów ska rbowych.

—  W e d ł u g  o t r z y m a n y c h  tu wiadomości  z 
P e k i n k u  z dnia  14 l i pca ,  t am ec z ne  poselstwa 
ros syyski e  z amier za ło  w k d k a  dni  opuści ć 
s t ol i cę  i to w t owarzys tw ie  wyznaczonego  so­
bi e  k o mm is sa t za  w zamia r ze  powrotu (lo Ros- 
s y i ;  we d łu g  tego w początkach  paźdz i e rn ika  
s t anę łoby  w Kiachta .  N o w e  to posels two ros-
s s y y s k ie  b y ło  od C h iń c z y k ó w  bardzo u p r z e j ­
m i e  przyjęte .

-— D z ie n n ik  t r t t r n n l  de St Petersburg  u*
mie śc i ł  s zc- egł i łowy op's pom ni ka ,  k tó ryN .  Ce ­
sarz M i k o ł a j  chce  kazać  wzn ie ść  w iekopo ­
m n e j  pamięc i  n i eboszczykowi  Cesar zowi  Ala* 
x , n d r o w i  przy pał acu z i m o w y m .  W opisie 
t y m  powiedz i ano  między  i nn y m i .

“ Już  d aw me y  don i eś l i śmy ,  źe po mn ik  ted 
będzie  m iał  n i e i ak i e  podobieńs tw o do kołu* 
nury 1 caiana.  Lecz  ar tysta usaiący sobie po* 
ruczone  wy k oń cze o i e  tego dzieła  pan Mont* 
f e t  rand mus i a ł  się ogran i czyć  na zas t ąp i en iu  
meosi  igniony ch szczegOław s t aroźy toegu dzie­
ła s z t u s i ,  wie lkością  i wspani a łośc i ą  ogólne* 
go wrażenia .  D a  os i ągrnenia  t e g o ,  p ropo­
no w a ł  aby na  s ł up  tey k o lu m n y  wzię to  gra* 
m t  o g r o m n e j  ob ętuści , h t ory on odkrył  
podczas częs tych podróży i n s p e k c y j n y c h  
ty rn s a m y m  łon . i e  k a m i e n i ,  z k to r i g o  do­
byto 48 k o l u m n  kościoła  I zaaka .  S łu p  leU 
ma  m i e ć  12 stup średnicy 184 stóp wy­
sokości.  O b aw ia no  się o szczęś l iwe w y ła ­
m a n i e  t ak  o g r o m n e j  massy g r an i t u ,  i ednak-  
ze praca ta powiodł a  się szczęś l iwie.  K a ­
m i e ń  t en  doby ty został  przy pó łnocno  wscho­
d n im  ust ępie  zatoki  f i ń sk i e j  w Puter laX» 
między A y b u r g i e m  i F r i e d r i c h s h a m ; ina 98 
stóp d ługośc i ,  a ś r edni cy  grubości  s top 22  
c iężar  l ego,  uioźe być przyięty na 9 ,57ó,0 0 J 
f u n t ów .  P racą tą z a j m o w a ł o  się 600 ludzi 
p rzesz ło  la t  dwa.  Części  z k tó rych  k am i  ń 
się sk ł a d a ,  a k tó r e  n a d z w y cz a j  są ś c i ś ł e , 
są nas t ępu ą. e : szpat  polny p i ęknego c i e m n o  

cze rwonego  ko lo ru ,  k tór ego odbicie p r z ed ­
stawia p iękne  świa t ła  i żywy  blask } bardzo 
rzadki  czarny g l i rner  , k tórego m a ł e  czarna  
kaw a łk i  rnaią połysk  kruszczowy i szary kwarc* 
który w  m a ł y c h  n i e r e g u l a r n y c h  kry sz t a ł ach  
pud /.i t l ony iest  w mass  i e.

Znai e  się iż g r i m t t e n ,  p r z y j m i e  n a j p i ę ­
k n i e j s z ą  pol i tu r ę  i w y ró w n yw a  prawie  pię* 
k n y m  ł o m o m  ska ł  Sy eny .  Skoro  odebrano 
p e w n ą  w ia dom oś ć  o w y ła m a n i u  tego k a m i e ­
n i a ,  bez p rzerwy p racowano  ko ło  iego za o*
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k r ą g l e n '8 » s ta tek i  ' P  st?>p a tug o l c i  z u m y -  
s ł a  z t u d o w a n y  do pr zewiez i en ia  iego stoi 
w porcie  przy ł o m ie  na kotwicy i wkró tce  
przeo ki lku s t atków pa row yc h  popych an y  
p r z y p ł y n i e  po N ew ie .

—  Nay iaśn ieyszy  Cesarz  wynag radza j ąc  s ta­
r ani a w ciągu chol ery  w Pe t e r sb u rg a  radców 
t a j n y c h ,  s sna io row  Wisty ts.kiego i U w a rowa  
g i e m n ie y  lcdcy s t anu  x ęc.a Go l i cyna  r aczył  
ich oz d o t i c  t n uk am i  o rde ru  S. A n n y  z koroną.

Ga ze t a  tu t eysza  donos i :  “ Mar sza ł ek  szla­
checki  powia tu  Us z . c k i e g o  w gub e rn i i  podol- 
skiey posiadacz dob r  S tępkowski  w p i e rwszych  
mi e s i ąca ch  roku  bieżącego zebra ł  l uzbroi ł  
t ł u m  p o w s t a ń c ó w ,  z któryzni  ruszy ł  w po­
chód dla po ł ączen i a  sig z b un to w n ik i e m  D w e r ­
n i ck im .  Za ig zbrodni ą został  przez sąd w o ­
j enny  na śm ie r ć  skazany ,  k tór ą to k m g  Jego 
Cesarska  M oś ć  N.  P an  r aczy ł  l edakźe  w ten 
sposób z m i e n i ć ,  iż wspomniony  S tępkowski  
Utraci t ylko s z l achec two i do pracy w t w i e r ­
dzy odesł any  bgdzie;  m a i ą l ek  zaś iego s tun.e  
sig własnością  skarbu. , .

P a r y ż  22 P a ź d z  si nika.  —  N a  pos i edzeniu  
dnia  18 b. rn. izba dep u to w an y ch  p rzy ig ł a  r e ­
sz t ą ustawy o u r ządzen iu  izby p a r ó w . —  Mo­
n i t o r  ogłosi ł  d. 19 u th w a lo n y  przez izbą de ­
p u to w a n y c h  budże t  p r zycuodow i r ozchodów 
na  ro 4 1631.

\ Onegd  .y udz ie l i ł  kró l  pry wa tne  po s ł uch a ­
n ie  z n a n e m u  przez doznane  w L izbon i e  p r ze ­
ś l adowania  i zniewagi  P. Sauyinel .  Teg oż  
dn i a  miel i  u J. K. Mci p ry wa tne  pos łuchani a  
Xiązg Łiroglie i poseł  be lg i jsk i  P. Le hon .  O-  
s t a lm  poi echał  wczoray do Biuxel l i .

V iceh rab i a  Ch . i t e aubr iand  p r zy i ech a ł  t u  o- 
negday  z G en ew y .

D z i e n n i k  Messager  pisze o sprBwachGrecyi :
“  D ow ia du i em y  s ig ,  że  m e  cała  g recka  flot- 
ta spaloną  została , i ak z począ tku  głoszono.  
Choc iaż  admi r a ł  Mi au l j s wydał  rozkaz  do za­
pa l a n i a  wszys tkich  okrg tow,  przeci eż  s t a r an ­

n o ść  rossyyskiego a d m  rała  odwróci ł a  w czę­

ści to nieszczęści a Spal  ł y  się t y lko  4 ry  a-  
krgty , alo n i es t e ty  n a j z n a c z n i e j s z e  z CBłey 
fluity.  Grecy  d łu go  ża łować  bgdą p i ę kn ey  
swey f i ega ty  Helr.s i dobrze  m s ą d z o n e g o  pi-" 
r owego  s t atku.  Jeżel i  zBstanowiemy big nad  
uź  l en tami  przeciw hr .  Capodis t r i as ,  tedy za­
p rzeczyć  m e m o ź e r n y ,  iż są ważne  i l i czne .  
W począ tkach  był  bożk i em G r e c j i ,  n adano  
niu  z z au f au i em  n ieograni czoną  władzę ,  zni e­
siono nawet  zg romadzen ie  r ep r ezen t an tów  i 
p r zydan o  m u  ty Iko do kont rol i  senat ,  któr ego 
cz łonk i  sam wedle upodoban ia  m óg ł  m iano ­
wać .  Od dw óc h  lat  atoli  zarzucai ą m u  , Żs 
de spotyzm swóy aż do n ieznośnego  s topnia 
posuną ł .  O b w im a i ą  go , iż przez  wszelk i ego 
rodzą iu int rygi  odwiodł  x  gcia Leopo lda  od 
przyigcia  t r onu  grecki ego.  M i a ł  czgsto taie-  
mn ic g  l istów gw a łc i ć ,  dla znalezien ia  powo­
dów do po l i t ycznych  p roces sow,  z e rwa ł  n i e ­
pod leg ło ść  sądów przez s amo wol ne  odda lan i a  
i m i a n o w a n i a  sędziów,  spr zeciwia ł  sig wo lno-  
Ści d r uk u  i roz sze rzen iu  wjźszj ,cL nau k ,  swo­
im  k r ea t u ro m  ze szkodą kra iu nadawa ł  g r u n ­
ta , i we wszystkich swoich  pos t anowieni ach  
wspie r any był przez  wo j ska  pod Kalokot ro-  
n im .  Oto są obwin ien i a  iego p r z ec iwn .kow.  
Spa l en i e  f lotty przez Miau l i s a ,  j akko lw ie k  
zbrodni cze  , dowodzi  do iekiego stopnia ro-.- 
ląt rzeni  są Grecy  przeciw rządom h i .  C aj,o- 
dis tr ias.  lN-głą więc iest  r z e c z ą ,  ł ó j  t r zy  
moca r s twa  , które  u g ru n t ow a ł y  n iepod l eg ło ść  
t - r e a j  i ,  wdały sig w rozpoznani e waśni ,  k tó ­
ra grozi  z u p t ł n e m  rozp rzężen i em nowego  t e ­
go k ra iu.  P r ezy den t  zw o ła ł  narodowe zgro­
mad ze n i e  do Argus.  Hydryoc i  zwoła l i  m n a  
n .  swą  wyspg.  N iepodobna  dozwol ić  rozko-  
r z en i ać  s g t e m u  rozdwo ien iu ,  ale koni eczny  
iest  po t r zebą ,  aby n i ez iws l e  od obu s t r on ­
nic tw zg romadzen i e  m o g ł o  pod opieką n e u ­
t r a lny ch  mocar s tw  spokoyme  o b ra d o w a ć . ,, 

Mo n i to r  donosi  o opan ow an iu  miasta  B uny  
P rz ez  woj  ska bejB Koust an tyny  * nas tgpu i^ -  

cem.  s z c z e g ó ł a m i '• “ Oblężeni  przez



—  1070 —

H ł3 » c ! i1 -A c ł in ie t» » 6ej« K o n sta n ty n ? ,  m i e s z ­
k a ń c y  B ony  proiilt  d o w o d z ą c e g o  w  A lg ie r z e  
w o j s k i e m  fra n^ a zk im  je ierała  o k i lk u n a stu  
• f f i c e r b w  c h o ć  ze  100 Z uarów  i o  a m m u n i-  

cy ą .  N a t y c h m ia s t  p o s ła n o  do  B o n o  ż y w n o ś ć ,  
b o  w ied z ia n o ,  i e  ta m  na n iey  z b y w a ,  tu d z ież  
m ajora  H ud «r  z 120 Z u a r ó w ,  a znaczn y  o d ­
d z i a ł  woyaka naiał b y ć  pó żn iey  p o s ła n y .  M a ­
jor  pr z y ię ty  zo sta ł  iako zbawca , osadź ł  

K  ss a u b a c h ,  stojący na w z g ó rz u  w  m ie ś c ie  

d a w n y  i w ie lk i  z a m e k ,  a le  p o p e łn i ł  n ieroz -  
e ą d e k , i e  b r a m i ie g o  o ie k a z a ł  p o z a m y k a ć  i 
n a w e t  w y ch o d zą c ą  w  po le  odd aw n a  z a m k n i ę ­
t ą  k a z a ł  o tw o r zy ć .  D w a n a ś c ie  dni u p ł y n ę ło  
a p o k o s n ie ;  na targach pa n o w a ła  obfitość .  
W s z y s t k ie  i ł y  zdaw ały  • ę  b y ć  przec iw  n ie ­

p r z y ja c ie lo w i  p o łą c z o n e ,  gdy n a g le  d. 26  wrze-  
fcma Ib r a b im o w i ,  b y łe m u  bejowi K o n sta n ty n y ,  
który  z n a j d o w a ł  s ię  w B o n a  i m a io r  H u d e r  

n i e m i a t  o n im  ż a d n e g o  p o d e y r z e n ia ,  ud a ło  
aię  w i l i i u ą c  do K astaubach i w n ieb y tn o śc i  d o ­
w o d z ą c e g o  offjcers o p a n o w a ć  go .  M aior  H u ­
d e r  zdradzony r a z e m  przez  c z ę ś ć  m i e s z k a ń ­
c ó w ,  z w o ł a ł  s w e  woyska  pod broń ,  k tó ry ch  
n ie s z c z ę ś c i e m  n ie  t r z y m a ł  w k u p ie  i z a n ied b a ł  
o sa d z ić  p u n k tó w ,  któreby m u  z a p e w n i ły  zw ią -  

a e k  z o b ie m a  w porcie  s to ią cem i brygam i  

A d o n i s  i C rto le .  W a l c z y ł  m ę ż n ie  w u l icach  
s  resztą p o zo sta łeg o  m u  w o y sk a  i pr z y b y łą  
m u  na p o m o c  c zę śc ią  ł a d u  o b a  b r y g ó w ;  a le  

d .  29  w rześn ia  rano o g u ie m  z Kasa.iubach zo- 
e ta ł  z m u sz o n y  c o f n ą ć  s ię  na b r y g i ,  na które  
w sia d a ią c  zosta ł  k u lą  za b ity .  W  p o ty c z ce  w  

m i e ś c i e  z a b item i zostal i  kapitan V ig o t  i 2 c h  

Z n a r ó w .  C a ły  o dd z ia ł  wraz r a n u e m i  pow ró-  

• i ł  do A lg ie r u .  Z d a rzen ie  to tern ie s l  m e p r z y -  

i e m n i e y s z e ,  ż e  w  t y m  sa m e m  d n ia  2g i  ba­
ta l io n  Z u a r ó w  pod m a io r e m  D u v iv ie r  przy­
b y ł  w e a ą d o  B o n a .  O ff ice t  te n  p o c z y ta ł  iuż  w y ­
lą d o w a n ie  za n ie u ż y t e c z n e  < p o w r ó c i ł  do A l ­
g ie r u .  J e n e r a ł  B e r t h e z e n e  w y d a ł  i t ó s o w a e  
d e  te g o  zdarzen ia  r o z k a z y . , ,

K o p e n h a g a  15 P a ź d z i e r n i k a .  —-  Król prze­
k o n a w s z y  s ię  o n iedo sta teczn o śc i  kord n ó w  

p r z e c iw  c h o l e r z e ,  które ty tko  w e w n ę t z r n e  

z w ią zk i  uc ią źa ią ,  c o fn ą ł  ta k o w e  r esk r y p tem  

s w o im  pod d n 'e m  w c z o r a j s z y m
B e l g r a d  9  P a źd z i e r n i k a .  —  N a k o o ie c  o d e ­

b ra l iśm y  z n i e z a w o d n e g o  źródła  d o n ie s ie n ia ,  
które  w y ia śn ia ią  n a g le  c o f n ie n ie  się w i e lk ie ­
g o  w ezyra  do B i t o g l i a , iako też  w i e ś ć ,  ź e  

w o y sk a  B o śn ia k ó w  na g le  w s tr z y m a ły  s ię  cd  

da lszeg o  postępu i p r o p o z y c je  do poddania  
s ię  W . w e zy r o w i  p o s ła ły .  W ia d o m o  i u ż ,  że  
c ź B o śn ia cy  zadali w ie lk i e m u  w e z y r o w i  pod  

K oskow a zna c zn ą  klęskę  i przez to z m n s i l i  
g o  do ustępu  do M a ce d o n ii .  D o  tego  o d e ­
brał w ie lk i  w e z y r  rozkaz od S u ł ta n a ,  aby n i e ­
z w ło c z n ie  z w r ó c i ł  do  S t a m b u łu  1 5 ,0 0 0  l u ­
d z i ,  dla z a p e w n ie n ia  i u tr z y m a ń  a z a g r o ż o n e j  

ta m  bardzo spokoj nośe i .  P o s łu sz n y  t e m u  roz­
k a z o w i  , n i e b i ł  w c a le  w  stan  e  p rzec iw  B o ­
ś n i a k o m ,  k tó ry ch  z n a ł  s i ł y ,  d z i a ła ć  lu b  ic h  
od od d a lszeg o  postępu  w s tr z y m a ć .  W tak  

przy k rem  p o ło ż e n iu  u c ie k ł  s ię  w ię c  do u k ła ­
d ó w ,  do k tórych  R ośuiacy  c a a z a l i  s ię  także  

• k ł o n n e m i  , a l e  ta k ie  podali w arun k i  , iak ie  
t y lk o  z w y c ię zc a  podać  m o ź c .  I  tak n. p. żą­
dali  za w y n a g r o d z e n ie  kosztow w o y n y  3 0 0 0  
k ie j  ( 1 ,5 0 0 ,0 0 0  p i a s t r ó w ) , z o s ta w ie n ie  do­
t y c h c z a s o w e g o  s ta tus  quo  w B o ś n i i ,  a m i e -  

styi dla M ustafy  baszy S k u U r y i . &e. które  

to w arun k i  w ie lk i  w e z y r  z za s trz e że n iem  t y l ­
k o  W .  S u łta n a  p rzy rzek ł  przyjąć  , aby t y lk o  

w s tr z y m a ć  ich  postęp w g łą b  państwa , przez  

co n t e c h e ć  w  M a c e d o m i i  i A lb a n i i  na n o w o -  
,|, by o ż y ł a . —  B ośniacy stoią teraz przy P e i r e i a  

na granicy  M a ced o n ii  w g o to w o śc i  do w ta r g o ie -  
nia do tey  p r o w i n c j i ,  skoro Porta n ie  za­
t w ie rd z i  ich  n g o d y ,  i in n y  korpus przezn a ­
c zy l i  do o ds ieczy  M usta fy  baszy w Skutaryr.
N i e w ą t p i ą ,  źe Porta  p n ch w ali  c z y n n o ś ć  w i e l ­
k ie g o  w ezyra  , p lany  sw o ie  w z g lę d e m  pręd­
k ie g o  u rzą d zen ia  p ro w in cy y  zaw ies i  i s ta ra ć  
s ię  b ędz ie  o d w ró c ić  grożąca  i e j  n o w e  k r y z y s .


